GODNOŚĆ DZIECKA JEGO PRAWA DO ROZWOJU JAKO PODSTAWA I CEL MYŚLEŃ O PRACY PRZEDSZKOLA

1. Zagadnienie godności dziecka i praw do rozwoju we współczesnej pedagogice

Pojęcie godności każdego człowieka wywodzi się z naszej europejskiej cywilizacji. Wedle historyków myśli politycznej, to Cyceron (106 - 43 przed Chr.) był pierwszym pisarzem przyznającym wszystkim ludziom godność, a jej podstawę widział w rozumnej naturze człowieka, zgodnie z którą onże powinien się zachowywać. Godność człowieka - w jej chrześcijańskim, a dziś powszechnym rozumieniu - wiąże się z samą i każdą osobą ludzką. To cecha osobowa, którą zawdzięcza się temu, że jest się człowiekiem, niezależnie od pochodzenia, pozycji społecznej, zasług czy w ogóle czegokolwiek. Wszyscy - poszczególni ludzie, naród, państwo - mają obowiązek respektować tę godność i chronić ją. Nikogo nie można jej pozbawić, nikomu nie wolno jej zbyć - jest nienaruszalna i niezbywalna 
.

Godność nie jest pojęciem precyzyjnym. Być może właśnie dlatego odwołują się do niej międzynarodowe dokumenty praw człowieka oraz liczne konstytucje. Te akty zakładają równą godność jako przyrodzoną cechę każdego człowieka. Godność można rozumieć jako tę cechę człowieczeństwa, która odzwierciedla wartość człowieka samą w sobie, w rozumieniu kantowskich imperatywów. Godność oznacza, że człowiek jest wartością. Jest wart siebie, swego szacunku dla siebie, swej miłości. Jest wart tego, by być - dla innych i dla siebie - celem, a nie środkiem do innych celów. Jest wart tego, by chronić swoją istotę i swoje zadatki. A także tego, by się rozwijać wedle planu, na który ma wpływ. Człowiek jest wart tego, by mógł decydować o własnym życiu, o kierunku, jaki mu nadaje, o celach, do jakich dąży. Słowem, człowiek jest wart tego, by posiadać wolność i móc z niej korzystać. Wedle Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka uznanie przyrodzonej godności - obok równych i niezbywalniych praw - stanowi podstawę wolności, sprawiedliwości oraz pokoju światowego.

Pedagogika poszukuje ustawicznie nowych rozwiązań, przepisów, a także pewnego rodzaju "technologii" wychowania. To wszystko ofiaruje nauczycielom i wychowawcom jako środki do osiągnięcia zakładanych celów. Jedną z nowych propozycji jest - ANTYPEDAGOGIKA. Nurt ten narodził się w Stanach Zjednoczonych. Powstał głównie opierając się na przesłankach politycznych, psychopedagogicznych i filozoficznych.

Pojawienie się nurtu antypedagogiki, zwanego także przeciwpedagogiką, należy powiązać z rozwojem cywilizacyjnym gatunku ludzkiego, a co za tym idzie, postępem współczesnej nauki, jak i z podważeniem czy, w skrajnych przypadkach, upadkiem systemu dotychczasowych wzorców społecznych, moralnych i kulturowych oraz systemu wartości, który stał się przebrzmiały. Rządząca światem współczesnym ekonomia często bowiem stoi w sprzeczności z porządkiem moralnym społeczeństwa. Szczególnie negatywny wpływ ma to na proces rozwoju psychofizycznego dziecka.

Dla antypedagogiki podmiotowość dziecka jest punktem wyjścia w stosunkach międzyludzkich. W świetle tego, dziecko jest nosicielem i nauczycielem wolności, zna jej wartość z chwilą przyjścia na świat. Należy tylko umożliwić mu "bycie sobą", bycie podmiotem decydującym o sobie w sferze życia indywidualnego i społecznego. Antypedagogika jest nurtem współczesnej pedagogiki, której dewizą jest "WSPIERAĆ A NIE WYCHOWYWAĆ." Odrzuca ona wychowanie jako świadomy proces, podporządkowujący dziecko autorytetowi osoby dorosłej. Akcentuje godność dziecka oraz jego prawo do samostanowienia we wszystkich obszarach życia, a relacje dorosłych z wychowankami opiera na dialogu partnerskim. Antypedagogika szuka nowego sposobu porozumienia się dorosłych i dzieci, innych metod poznania człowieka i obcowania z nim. Ważne jest wzajemne zrozumienie, życie oparte na przyjaźni i zaufaniu. 

 „Mimo wielu deklaracji o podmiotowości, dzieci są ciągle traktowane przede wszystkim jako przedmiot opieki, jako konsumenci, którym trzeba dostarczyć wszelkiego rodzaju dóbr materialnych i duchowych. I dobra te są na ogół dostarczane, przynajmniej tam, gdzie jest to możliwe ekonomicznie i społecznie. Deklaracja Praw Dziecka ONZ z roku 1959 - przy całym jej niewątpliwym znaczeniu - ma jednak charakter jednostronny, protekcjonistyczny, ujmuje zagadnienie praw dzieci wyłącznie w kategoriach opieki, jaką dorośli powinni zapewnić dzieciom. Okazuje się-i jest to zjawisko nieco paradoksalne - że rozwój form opieki oznacza najczęściej jeszcze większe uzależnienie dziecka i ograniczenie jego praw
’’. 

B. Śliwerski za psychologiem R. Farsonem przedstawia następującym kodeksem praw dla nieletnich:
1. Prawo do samostanowienia.
2. Prawo do swobodnego wyboru środowiska życia.
3. Prawo do środowiska wyposażonego adekwatnie do potrzeb i możliwości psychorozwojowych dzieci.
4. Prawo do wiedzy.
5. Prawo do samowychowania.
6. Prawo do życia bez kar cielesnych.
7. Prawo do seksualnej wolności.
8. Prawo do działalności gospodarczej.
9. Prawo do wpływu na życie polityczne.

Najważniejsze jest prawo dzieci do samostanowienia, bowiem na nim wspiera się cała wartość emancypacji i samostanowienia, a także możliwość realizowania innych praw obywatelskich. Prawo to jest nierozerwalnie związane z ideą „wolności", wieloznacznością i głęboko filozoficznym znaczeniem. Dla uniknięcia nieporozumień zaznacza, że tak „wolność", jak i „samostanowienie" muszą mieć to samo znaczenie dla dzieci i dorosłych, stać na straży tych samych praw. Wolność jednego człowieka ograniczona jest prawem do wolności drugiego człowieka. Także możliwości wyboru, podejmowania decyzji są ograniczeniem naszej wolności. 

Kolejne prawo do swobodnego wyboru własnego środowiska życia, czyli np. opuszczenia własnego domu rodzinnego, by znaleźć sobie - z pomocą wyspecjalizowanych instytucji społecznych czy państwowych - środowisko zastępcze. Zdaniem R. Farsona skorzystałyby z niego zapewne te dzieci, dla których życie z biologicznymi rodzicami jest koszmarem, kumulacją doświadczeń brutalności, bezduszności i wyzysku.

Kolejnym, ściśle z nim związanym z powyższym prawem jest prawo dzieci do życia bez kar cielesnych. Dotyczy ono nie tylko zaprzestania ich stosowania w obszarze stosunków rodzinnych, ale wszelkich sytuacji obcowania dorosłych z dziećmi, w tym szczególnie rodziny, szkoły i instytucji opieki pozaszkolnej. Jak się bowiem okazuje, większość nauczycieli, wychowawców i opiekunów stosuje kary fizyczne, mając świadomość silnego poparcia społecznego i obowiązujących tradycji kulturowych.

Następne prawo dziecka to prawo do środowiska urządzonego zgodnie z jego potrzebami i możliwościami rozwojowymi, czyli dostosowania wyposażenia w codziennym otoczeniu do jego wzrostu, wagi, poziomu sprawności psychofizycznej, odporności na stres, do poziomu wrażliwości i kompetencji poznawczych. Prawo dziecka do wiedzy to prawo do pełnego dostępu do informacji, do prawdy, do stawiania dorosłym pytań i uzyskiwania na nie szczerej odpowiedzi. To także prawo dzieci dostępu do środków masowej informacji, a więc prawo tworzenia własnej prasy, nadawania własnych programów radiowych i telewizyjnych itp. Niesie ono z sobą także prawo dostępności do wiedzy, np. by w bibliotekach nie ukrywano przed nieletnimi książek, czasopism. Prawo dziecka do samowychowania rozumiane jest przez R. Farsona jako prawo do samostanowienia o własnej edukacji. Optuje on tutaj za odrzuceniem obowiązku szkolnego, kryjącego w sobie nie tylko autorytaryzm treści, ale i form kształcenia. Zniesienie przymusu nauczania i zastąpienie go wolnością uczenia się powinno doprowadzić do głębokiej reorientacji dotychczasowych instytucji oświatowych. Prawo dziecka do seksualnej wolności jest niewątpliwie następstwem tak zwanej rewolucji seksualnej lat sześćdziesiątych naszego stulecia. Postuluje się tutaj prowadzenie przez rodziców i nauczycieli edukacji seksualnej, a także danie dzieciom prawa do samodzielnego zdobywania wiedzy w rym zakresie, bez formalizowania działań oświatowych (np. bez określania, w której klasie, czy i w jakim wieku życia dziecko powinno zdobyć wiedzę na określony temat). Prawo do działalności gospodarczej dzieci wychodzi z założenia, że powinny one mieć możliwość podejmowania pracy i zarabiania pieniędzy według takich samych stawek jak dorośli, wykonując tego samego typu operacje. Zgodnie z tym prawem mogłyby one także zajmować kierownicze stanowiska, korzystać z prawa do własności prywatnej, otrzymywać kredyty, podpisywać umowy gospodarcze, czyli uniezależniać się finansowo od osób dorosłych. Sprzyjać to powinno nie tylko zwiększeniu przez dorosłych wobec dzieci respektu i szacunku, ale i wzrostowi u dzieci poczucia własnej wartości i podmiotowości. Ostatnim prawem w katalogu ustanowionym przez R. Farsona jest prawo dziecka do uczestnictwa w życiu politycznym. Chodzi tu głównie o zniesienie granic wiekowych w odniesieniu do praw wyborczych, by dzięki temu dzieci mogły zyskać wpływ na władze państwowe i samorządowe. „Nie ma żadnego poważnego argumentu przeciwko temu, by w wolnym i demokratycznym kraju dzieci mogły uczestniczyć w najważniejszych dla niego decyzjach. One potrzebują praw wyborczych, gdyż sami dorośli nie są zainteresowani ich sprawami i nie podejmują decyzji z uwzględnieniem interesu dzieci i młodzieży’’17. Wdrożenie tego prawa w życie, tak zresztą jak i pozostałych, wymaga od dorosłych obywateli odwagi, poczucia odpowiedzialności za własne czyny, gotowości do zmiany stosunków międzyludzkich z autokratycznych na demokratyczne oraz wypracowania nowego sposobu porozumiewania się z młodym pokoleniem.

„Szybkie, skuteczne zmiany edukacyjne, które nikogo nie skazują na zgilotynowanie ani na banicję, zachodzą tylko wówczas, gdy ci, którzy reprezentują władzę, gotowi są współpracować z tymi, którzy szukają do niej dostępu’’
. 
2. Deklaracja praw człowieka i dziecka a  zadania współczesnego wychowania i opieki

Preambuła do Konstytucji Europejskiej zawiera zapis mówiący o Unii jako związku zbudowanym na niepodzielnej, powszechnej wartości, jaką jest m.in. godność ludzka. Godność ta, w rozumieniu ontologiczno-personalistycznym, jest rozumiana jako szczególna wartość, której istotą jest sam fakt bycia człowiekiem jako osobowym bytem niezależnie od wieku, rozwojowego stadium człowieka czy stanu zdrowia.

Historycy wychowania przywołują Nowy Testament, w którym po raz pierwszy został sformułowany zakaz poszanowania dzieci: “Baczcie, abyście nie gardzili żadnym z tych małych, bo powiadam wam, że aniołowie ich w niebie ustawicznie patrzą na oblicza Ojca mojego, który jest w niebie
”.

Kolejny istotny krok w ewolucji praw przyznawanych dzieciom to dziesięciopunktowa Deklaracja Praw Dziecka ONZ z 1959 roku. Rola tego dokumentu polega przede wszystkim na znaczącym poszerzeniu katalogu praw dzieci. Próbuje on bowiem określić, jakie treści zawierają się w stwierdzeniu, że każde dziecko powinno dostać wszystko to, co ludzkość ma najlepszego, a więc:

-równość wszystkich dzieci, bez żadnego wyjątku i różnicy,

-możliwość szczególnej ochrony prawnej,

-prawo do nazwiska i obywatelstwa,

-możliwość korzystania z opieki społecznej,

-szczególna opieka nad dziećmi specjalnej troski,

-miłość i zrozumienie jako podstawę rozwoju,

-bezpłatną i obowiązkową naukę na poziomie przynajmniej podstawowym,

-pierwszeństwo w zakresie otrzymywania wszelkiej ochrony i pomocy,

-pełną ochronę przed zaniedbaniem, okrucieństwem i wyzyskiem,

-wychowywanie w duchu pokoju, zrozumienia, braterstwa, tolerancji.

Po kolejnych trzydziestu latach- i jedenastu latach prac nad projektem- w1989 roku Organizacja Narodów Zjednoczonych jednomyślnie uchwaliła Konwencję o Prawach Dziecka. Ustala ona w sposób kompleksowy status prawny i społeczny dziecka(osoby do lat 18)w oparciu o dotychczasowe regulacje międzynarodowe, a także nowe koncepcje wychowawcze i idee dotyczące traktowania dzieci i młodzieży. Ustanawia pełny katalog praw dziecka jako istoty ludzkiej”
.

Konwencja postanawia i generalnie zobowiązuje ona państwa, które ją ratyfikowały do:

· zapewnienia każdemu dziecku: opieki medycznej, kształcenia, szkolenia zawodowego, opieki społecznej, możliwości do zabawy i wypoczynku, właściwego traktowania wobec prawa; 

· zapewnienia specjalnej opieki: dzieciom niepełnosprawnym, dzieciom uchodźcom, dzieciom mniejszości(etnicznych, religijnych), dzieciom- ofiarom maltretowania, zaniedbywania, tortur, konfliktów zbrojnych, dzieciom bez rodzin- przez opiekę zastępczą i adopcję;

· pomagania rodzinie przez: respektowanie jej odpowiedzialności, praw i obowiązków w zakresie ochrony i opieki nad dziećmi oraz troski o rozwój dziecka, zapewnienie rodzinie odpowiedniego materialnego standardu życia, umożliwianie kontaktu dzieciom z obojgiem rodziców w sytuacji ich rozstania, promowanie instytucji opieki i pomocy dziecku;

· ochrony dziecka przed: wyzyskiem w pracy, wykorzystywaniem seksualnym, traktowaniem jak “żywy towar”, maltretowaniem i zaniedbywaniem ich przez rodzinę, narkomanią, torturami, pozaprawnymi decyzjami dotyczącymi ich losu, okrutnym karaniem, pozaprawnym izolowaniem od rodziny, szkodliwymi dla zdrowia praktykami tradycyjnymi;

· umożliwienia dziecku: wyrażania własnych poglądów w sprawach jego dotyczących, otrzymywania i przekazywania informacji, uczestnictwa w życiu kulturalnym, uczestniczenia w zgromadzeniach i zakładania stowarzyszeń, odbywania praktyk religijnych(wszystko- odpowiednio do wieku i dojrzałości dziecka).

Są to zasady, których urzeczywistnienie wieńczyłoby dotychczasową ewolucję doktryny praw dziecka. Próbując ogólnie i najkrócej określić kierunki ewolucji praw dzieci od edyktu Walentyniana do Konwencji o Prawach Dziecka ONZ-jak się wydaje odnotować trzeba przede wszystkim:

· uznanie, że dzieciom w ogóle należą się określone prawa, 

· uznanie dziecka za podmiot prawa(przestało ono być własnością człowieka dorosłego, stało się obywatelem), 

· zmianę sytuacji dziecka w rodzinie- z nieograniczonej podległości władzy ojca do ustanowienia instytucji władzy rodzicielskiej wyznaczonej zasadą “dobra dziecka”, 

· poszerzenie tzw. katalogu (zbioru) praw dzieci - od prawa do dziedziczenia(okres starożytny)i prawa do życia po prawa dotyczące wszystkich aspektów życia dziecka (Konwencja o Prawach Dziecka ONZ), 

· ustawowe zrównanie praw wszystkich dzieci, w tym pozamałżeńskich, 

· ustanowienie osobnych (łagodniejszych) procedur postępowania w odniesieniu do dzieci i młodzieży niedostosowanej społecznie, 

· ustanowienie szczególnej ochrony, opieki i pomocy dzieciom specjalnej troski, dzieciom uchodźców i mniejszości narodowych, 

· przejmowanie przez państwo ciężaru zapewnienia dzieciom ochrony ich praw (przy pomocniczej jedynie roli stowarzyszeń i organizacji), 

· wzrost roli społeczności międzynarodowej w wysiłkach na rzecz efektywnej ochrony praw dzieci na całym świecie
.

Konwencja o prawach dziecka jest uniwersalną umową międzynarodową dotyczącą praw człowieka i podstawowych wolności. Można ją zaliczyć do tych instrumentów międzynarodowych z dziedziny praw człowieka, które mają na celu promocję i ochronę praw osób szczególnie podatnych na nie szanowanie ich praw człowieka, a mianowicie: ludzi starych, niepełnosprawnych, należących do mniejszości narodowych, etnicznych, religijnych lub językowych, należący do ludności autochtonicznej, uchodźców, pracowników - migrantów i ich rodzin itp

3.Godność osoby i godność dziecka w pedagogice specjalnej

W. Dykcik
 w humanistycznej wizji stosunków międzyludzkich główną teoretyczno-pragmatyczną przesłanką organizującą myślenie i działanie pedagogiczne - w stosunku do osób niepełnosprawnych w szczególności - pozostaje człowiek, jego wolność, godność, tożsamość i jego ludzkie sprawy jako wartości naczelne. Humanistyczna kultura i edukacja oraz pedagogika specjalna w swych naturalnych związkach i zależnościach teoretycznych oraz praktycznych tworzą odmienne od tradycyjnych, bardziej pragmatyczne, orientacje rewalidacji o charakterze modelowym. Były one dotąd nieobecne nawet w najbardziej radykalnych dyskursach o kształcie nowoczesnej specjalnej opieki, kształcenia i wychowania osób niepełnosprawnych. Są nimi cztery następujące nurty humanistycznego postępu, aktualizującego się w Polsce zwłaszcza po zmianie ustrojowo polityczne
j:
- pedagogika poszukiwania alternatywnych propozycji i wyborów edukacyjnych;
- pedagogika możliwości zmiany granic rozwojowych i edukacyjnych
człowieka;
- pedagogika optymizmu i nadziei na sukces; wychowania bez porażek;
- pedagogika twórczości, autokreacji i samorealizacji bez względu na posiadane predyspozycje, możliwości i społeczne warunki.
Punktem wyjścia każdej refleksji nad niepełnosprawnością muszą być fundamentalne założenia chrześcijańskiej antropologii: osoba niepełnosprawna, także wówczas, gdy zraniony jest jej umysł lub zaburzona zdolność postrzegania czy rozumienia, jest podmiotem w pełni ludzkim, mającym święte i niezbywalne prawa przynależne każdemu człowiekowi. Istota ludzka bowiem, niezależnie od warunków, w jakich toczy się jej życie, oraz od zdolności, jakimi może się wykazać, ma wyjątkową godność i szczególną wartość od początku swego istnienia aż po naturalną śmierć. Osoba niepełnosprawna -mimo wszelkich ograniczeń i cierpień, jakie są jej udziałem -każe nam pochylić się z szacunkiem i mądrością nad tajemnicą człowieka. Im bardziej bowiem zagłębiamy się w mroczne i nieznane obszary ludzkiej rzeczywistości, tym lepiej rozumiemy, że właśnie w sytuacjach najtrudniejszych i najbardziej niepokojących ujawnia się godność i wielkość ludzkiej istoty. Zranione człowieczeństwo osoby niepełnosprawnej jest dla nas wyzwaniem, aby dostrzec, zaakceptować i ukazywać w każdym z tych naszych braci i sióstr niezrównaną wartość ludzkiej istoty, którą Bóg stworzył po to, aby była synem w Synu
.

Miarą jakości życia w społeczności jest w dużym stopniu opieka, jaką otacza ona najsłabszych i najbardziej potrzebujących, oraz poszanowanie ich ludzkiej godności. Prawa nie mogą być przywilejem tylko zdrowych. Także osobie niepełnosprawnej należy umożliwić uczestniczenie - na miarę jej możliwości - w życiu społeczeństwa i dopomóc w wykorzystaniu całego swojego potencjału fizycznego, psychicznego i duchowego. Tylko wówczas gdy uznawane są prawa najsłabszych, społeczeństwo może twierdzić, że jest zbudowane na fundamencie prawa i sprawiedliwości: niepełnosprawny nie jest osobą w inny sposób niż pozostali, a zatem uznając i chroniąc jego godność i prawa, uznajemy i chronimy godność i prawa nas wszystkich i każdego
. 

Dzięki nietradycyjnemu, wielokontekstowemu i wielowariantowemu podejściu empirycznemu do potrzeb i problemów ludzi odchylonych od normy albo mniej sprawnych łatwiej pogodzić można to, co wspólne, z tym, co różni w indywidualnych odmiennościach rozwojowych i życiowych. Podstawą optymizmu i nadziei na sukces edukacji niepełnosprawnych są coraz liczniejsze przykłady świadczące o tym, że każdy człowiek może uczestniczyć w życiu społecznym, wystarczy tylko, żeby wyzwolił się spod władzy fałszywych mitów i uprzedzeń społecznych oraz sam zaczął decydować
o sobie
.
Rzecznik Praw Dziecka szczególną troską otacza dzieci niepełnosprawne. W warunkach polskich realizacja ich praw jest niewystarczająca, a dotyczy prawa do szczególnej pomocy, tworzenia warunków umożliwiających niezależność i aktywne uczestnictwo w życiu społecznym, a także realizowanie zasady pomocy osobom odpowiedzialnym za opiekę nad nimi. Problematyka w sposób szczególny dotyczy likwidowania istniejących barier architektonicznych i urbanistycznych, kształtowania świadomości społecznej sprzyjającej dzieciom niepełnosprawnym oraz bezpłatnego świadczenia pomocy w miarę ich uzasadnionych potrzeb (pomoc finansowa, ułatwienia w dostępie do: nauki i oświaty, opieki zdrowotnej, rehabilitacji, przygotowania zawodowego, a także rekreacji i kultury)
.

Społeczeństwo, w którym byłoby miejsce tylko dla osób w pełni sprawnych, całkowicie samodzielnych i niezależnych, nie byłoby społeczeństwem godnym człowieka. Dyskryminacja według kryterium sprawności jest nie mniej haniebna niż dyskryminacja z powodu rasy, płci czy religii. Ukryta forma dyskryminacji występuje też w polityce i programach edukacyjnych, które próbują przemilczeć lub zanegować ograniczenia osoby niepełnosprawnej, proponując style życia i cele nie odpowiadające jej możliwościom, a więc frustrujące i niewłaściwe. Sprawiedliwość nakazuje bowiem uważnie i z miłością przyglądać się życiu drugiego człowieka i zaspokajać poszczególne, odmienne potrzeby każdego, biorąc pod uwagę jego zdolności i ograniczenia. Odmienność wynikająca z niepełnosprawności może stać się integralną częścią niepowtarzalnej tożsamości, w czym powinni pomóc najbliżsi, nauczyciele, przyjaciele, całe społeczeństwo. Nie jest istotne, aby człowiek niepełnosprawny, podobnie jak każdy inny, robił to, co robią inni, ale to, co jest naprawdę dobre dla niego, aby coraz lepiej wykorzystywał swoje bogactwo, aby wiernie realizował swoje powołanie ludzkie i nadprzyrodzone.

Z uznaniem praw musi zatem łączyć się szczere dążenie wszystkich do stworzenia konkretnych warunków życia, struktur pomocy i ochrony prawnej odpowiadających potrzebom i dynamice rozwoju osoby niepełnosprawnej oraz tych, którzy jej towarzyszą, przede wszystkim członków rodziny. Niezależnie od wszelkich innych względów lub interesów indywidualnych czy grupowych należy troszczyć się o integralne dobro tych osób, nie można im też odmawiać niezbędnej pomocy i ochrony, nawet jeśli pociąga to za sobą zwiększone koszty ekonomiczne i społeczne. Osoby opóźnione umysłowo potrzebują -może bardziej niż inni chorzy -naszej uwagi i życzliwości, zrozumienia i miłości: nie można ich pozostawić samych, aby niemal bezbronne i bezradne stawiały czoło trudnemu zadaniu, jakim jest życie. Osoba niepełnosprawna, mimo upośledzenia umysłu i zaburzenia więzi międzyosobowych, poszukuje autentycznych relacji, dzięki którym inni docenią i uznają jej osobową godność. Uważne słuchanie, zrozumienie potrzeb, współudział w cierpieniach, cierpliwe wspomaganie to sposoby pozwalające wprowadzić osobę niepełnosprawną w relację wspólnoty z drugim człowiekiem, która pozwoli jej dostrzec własną wartość i uzmysłowić sobie swoją zdolność przyjmowania i dawania miłości.

W. Loebl i K. Nowak – Lipińska
 (za W. Chudym) twierdzą, że rozpatrując osobę niepełnosprawną w ujęciu filozoficznym osoba upośledzona jest uczestnikiem tego samego co my człowieczeństwa. Uznając i popierając jej godność i prawa, uznajemy i pogłębiamy naszą własną godność i prawa nas samych. Stan zdrowia fizycznego i umysłowego nic nie dodaje ani nic nie odejmuje godności osoby ludzkiej. 
Osoby niepełnosprawne, w których z całą ostrością uwidacznia się kruchość ludzkiej kondycji, są niewątpliwie jednym z przejawów dramatu cierpienia. Dlatego w dzisiejszym świecie, opanowanym przez hedonizm i zaślepionym przez ulotne i złudne piękno, ich trudności są często postrzegane jako skandal lub prowokacja, a ich problemy jako kłopot, którego trzeba się pozbyć lub pospiesznie się z nim uporać. (...) Dlatego słusznie zostało powiedziane, że osoby niepełnosprawne to uprzywilejowani świadkowie człowieczeństwa. Mogą wszystkich uczyć, czym jest miłość, która zbawia, mogą stać się zwiastunami nowego świata, którym nie rządzi już siła, przemoc, agresja, ale miłość, solidarność, otwartość na drugiego -nowego świata, przemienionego przez światłość Chrystusa, Syna Bożego, który dla nas ludzi stał się człowiekiem, został ukrzyżowany i zmartwychwstał.

W środowiskach osób niepełnosprawnych uwidacznia się więc potrzeba przywracania ich życiu utraconych wartości, narasta samoświadomość konieczności podejmowania różnych własnych inicjatyw, projektów i działań samopomocowych

A. Hulek
 wyróżnił w literaturze fachowej kilka różnych terminów i form samopomocy, którą określa jako: 

a) pracę dla siebie bez czekania na zewnętrzną pomoc,

b)  pomoc wzajemna w jakimś zespole lub 
c) wzajemną pomoc w ogóle.
Terminy zbliżone do samopomocy to:
- samodzielność - samostanowienie;
- samourzeczywistnianie - aktywność własna;
- samowystarczalność;
- samodoradztwo;
- niezależność (oparcie na samoocenie i samokontroli).
Samopomocy służyć może również odpowiednio zorganizowany system form pomocy udzielanej osobom niepełnosprawnym z zewnątrz. Strategie społecznego wsparcia powinny być uzależnione od możliwości i chęci jego przyjęcia oraz od gotowości i aktywności pomagania sobie samemu.
Idea samopomocy wyraża się więc przede wszystkim w:
- upodmiotowieniu sposobu porozumiewania się z osobami niepełnosprawnymi;
- upodmiotowieniu współdziałania różnych osób w procesie dokonywania zmian;
· rozbudzaniu, wsparciu i wkomponowywaniu postaw własnej aktywnościowych ludzi niepełnosprawnych: 

· w planach i programach działania administracji państwowej oraz organizacji pozarządowych, 
· w ich osobistym udziale w rozwiązywaniu problemów wynikają​cych z różnych sytuacji życiowych.

Mamy tu więc wyjaśnienie naszego stosunku do niepełnosprawnych. Póki nie ustawimy się w pozycji równości, póty każemy upośledzonym dostosowywać się do naszych wyobrażeń, póty będziemy myśleli i decydowali za nich, podpowiadali, co i kiedy mają robić, kiedy i gdzie mają być szczęśliwi, a kiedy nie. W rzeczywistości zajmujemy bezprawnie przestrzeń, która do nas nie należy, a wszystko to robimy dla ich dobra
!

4. Możliwości realizacji obu postulatów wychowawczych we współczesnym przedszkolu
Celem placówki jest optymalny na miarę możliwości rozwój psychofizyczny każdego wychowanka we wszystkich sferach osobowości. "Zadaniem oddziaływań wychowawczych integrujących społecznie dzieci jest osiągnięcie takiej spójności grupy (...), by między wszystkimi dziećmi zachodziły wzajemnie pozytywne ustosunkowania, by wszystkie dzieci czuły się przynależne do swojej grupy oraz miały w niej prawo współdecydowania i współuczestniczenia w różnych sytuacjach jej życia wewnętrznego
".(A. Maciarz, 1999, s.39) Społeczna integracja powinna zaowocować rozwojem pozytywnych więzi emocjonalnych między dziećmi i taką atmosferą współżycia w grupie, w której niepełnosprawność jej członków będzie zjawiskiem naturalnym, a nie czynnikiem różnicującym grupę. Najcenniejszy walor integracji - to wspólna nauka, zabawa, pomoc. Takiego bezpośredniego, całodziennego obcowania nie zastąpią żadne specjalne zajęcia integracyjne.

Głównym celem przedszkola integracyjnego jest praca z niepełnosprawnymi dziećmi, lecz nie można tracić z oczu normalnego rozwoju dziecka. Musimy umieć malować, grać, śpiewać, hałasować, muzykować, majsterkować, wspinać się. Musimy umieć każde dziecko oddzielnie rozumieć. Jednym z założeń przedszkola integracyjnego jest tworzenie takich warunków, aby w grupę dzieci zdrowych mogły się włączyć dzieci niepełnosprawne i aby niepełnosprawność nie decydowała o powodzeniu w międzyludzkich kontaktach. "Chodzi nam o rozwój dziecka niepełnosprawnego w stymulującym je otoczeniu
" - pisze Maria Prusak. Trzeba dbać o rozwój wspólnoty, wzajemne wzbogacanie się i stworzenie podstawy kontaktów społecznych. Dzieci w przedszkolu nabywają indywidualnych umiejętności, sprawności, uczą się sprawiedliwości, stosowania w odniesieniu do siebie zróżnicowanej i relatywnej oceny, ostrożności i tolerancji we wzajemnych kontaktach
.

E. Krupińska stwierdza, iż ,,przebywanie ze sobą dzieci o różnym, nieraz skrajnym stopniu sprawności intelektualnej i fizycznej, uczy opiekuńczości i odpowiedzialności, dostrzegania innych niż własne problemy, uczy akceptowania ograniczeń innych ludzi, ale także i własnych, wzbogaca wiedzę o człowieku i o życiu. Dzieci zdrowe, których jest większość, są prawidłowym wzorem dla niepełnosprawnych, które jednocześnie mają większą motywację do ćwiczeń rehabilitacyjnych, do pokonywania trudności i do wszelkiej aktywności
’’.

Indywidualne traktowanie każdego dziecka umożliwia mu optymalny rozwój. Zauważmy, że podstawę zmian w zachowaniu dziecka stanowi głównie jego własna zdolność do wzrostu i rozwoju, zdolność uczenia się na podstawie posiadanych przez nie doświadczeń, a następnie mądre podejście wychowawców. Wychowawcy mają tworzyć atmosferę, która sprzyja rozwojowi dziecka, jego indywidualności. W centrum ich uwagi powinno być dziecko z jego potrzebami i zainteresowaniami. Indywidualne potrzeby należy rozpoznawać chociażby po to, aby racjonalnie stosować następnie kary i nagrody, trafniej i mądrzej oceniać oraz aby ustalać indywidualne wymagania. Jeżeli nie zastosujemy indywidualnego, zależnego od rozpoznanych potrzeb dziecka podejścia do niego, tylko wobec wszystkich dzieci postawimy te same wymagania i zastosujemy te same kryteria oceny zachowania, to nasze karanie będzie niejednokrotnie odbierane przez nich jako nagradzanie - i na odwrót. Należy też liczyć się z oporami i barierami dzieci; brać pod uwagę ich potencjalny dyskomfort psychiczny np. zmęczenie, stres, poczucie nieradzenia sobie, poczucie mniejszej wartości. Istotną sprawą jest sposób motywowania dziecka do uczenia się tak, aby nauka była satysfakcjonującym wyzwaniem (aby było ono szczęśliwe z pokonania trudności). Stosunek do każdego dziecka powinien być inny. Wychowanie wymaga indywidualnego podejścia do każdego dziecka. Stosowanie tej samej miary do wszystkich dzieci przynosi opłakane efekty wychowawcze. Nie można jednakowo traktować wszystkich dzieci, nawet w rodzinie. Stosunek do każdego dziecka jest inny, jedyny w swoim rodzaju i niepowtarzalny. 

Nie można zatem w wychowaniu posługiwać się jakimś wypróbowanym sposobem, wyuczonym szablonem, zdobytym raz na zawsze doświadczeniem. Doświadczony wychowawca tym właśnie różni się od mniej doświadczonego czy niedoświadczonego, że zdaje sobie sprawę z bogactwa indywidualności swoich wychowanków, których nie można podciągnąć pod jedną miarę. Stąd też ważną sprawą okazuje się respektowanie przez wychowawców indywidualnego tempa rozwoju każdego dziecka. Indywidualne traktowanie dziecka, patrzenie na niego w perspektywie jego własnej drogi życiowej powinno też charakteryzować przedszkole. Dotyczy to zarówno działalności dydaktycznej jak i wychowawczej przedszkola. Zajęcia powinny być prowadzone w sposób umożliwiający indywidualne traktowanie uczniów i dostosowanie trudności zadań do możliwości każdego dziecka. Przedszkole powinno stwarzać dziecku okazje do wszechstronnego rozwoju poprzez dostosowanie ofert edukacyjnych do indywidualnych możliwości i zainteresowań uczniów. 

Rozwój dziecka następuje przy odpowiedniej stymulacji zadaniowej, tzn. pobudzaniu dziecka do podejmowania takich zadań, które wymagają pokonania pewnych trudności ważnych dla jego drogi rozwojowej. Niezbędne jest różnicowanie trudności zadań w zależności od możliwości poszczególnych uczniów, wybór rodzaju aktywności zgodnie z indywidualnymi potrzebami oraz stwarzanie okazji do rozwoju postawy twórczej.

5.  Podsumowanie

Trudne to zadanie pomóc człowiekowi zachować godność, zapobiegać utracie poczucia godności, a wtedy, gdy ono wygasło, przyłożyć się, by odżyło. Tkwi głęboki sens w zdaniu, że tam, gdzie nie ma godności ludzkiej, należy ją tym bardziej szanować, by zaistniała. Szanować godność ludzką to po prostu szanować człowieka
.

Od samego początku realizacji założeń integracyjnego kształcenia towarzyszyła wiara w możliwość wychowania młodego pokolenia w duchu tolerancji, uzdrowienie sytuacji kryzysowej w oświacie, poprzez wyeliminowanie złych wzorów i stworzenie lepszych warunków edukacji. W praktyce, w ostatnich dekadach pojawia się coraz większa jednomyślność, że należy uznać dzieci za osoby uprawnione do korzystania z praw człowieka. Niemniej jednak problem ich zdolności prawnych do korzystania z tych praw samodzielnie jest ciągle przedmiotem debat. To właśnie ten spór nad kompetencją stanowi centralny problem toczonych obecnie dyskusji dotyczących dzieci
. 

Tak więc głównym zadaniem przedszkola powinno być przygotowanie dziecka do nauki w szkole (w zależności od rodzaju i stopnia niepełnosprawności - do odpowiedniego typu szkoły). Praca dydaktyczno-wychowawcza mająca szczególny, rehabilitacyjny charakter koncentrować powinna się wokół czterech zagadnień:
- wychowania umysłowego,
- wychowania fizycznego,
- wychowania społecznego oraz
- wychowania emocjonalnego
.
Nastawiona powinna być ona na wielostronne zorganizowane działania w zakresie: opieki, wychowania, nauczania, lecznictwa ogólnego i usprawniającego. Przedszkole specjalne ( integracyjne ) jako zorganizowane dziecięce środowisko społeczne  powinno zapewniać dzieciom prawidłowy tryb życia, realizując program różnorodnych zabaw i życiowych czynności, które zaspokajają podstawowe potrzeby rozwoju dziecka niepełnosprawnego
.

Nowe, systemowe i kompleksowe propozycje rozwiązań problemów osób niepełnosprawnych wymagają uwzględnienia nie tylko humanistycznej perspektywy pomocy i wsparcia, zgodnej z realiami społeczno-ekonomicznymi, ale także decentralizacji działań, oparcia ich na inicjatywach społeczności lokalnych i zasadach samorządności, zapewniających spójność i koordynację poszczególnych ogniw działania.

Reasumując dotychczasowe rozważania w tym obszarze uważam że aby zapoczątkowane już zmiany poprowadzić we właściwym kierunku, należy dążyć do takich postulatów jak:
— w zakresie kształcenia nauczycieli:
przenieść punkt ciężkości z rozwijania kompetencji instrumentalnych na kompetencje komunikacyjne, autonomiczne i autokreacyjne poprzez uwzględnienie w planach i programach nauczania treningu komunikacji niewerbalnej, treningu rozpoznawania i przekazywania własnych emocji, unikania ocen wartościujących dziecko na rzecz diagnozy jego możliwości, postawić na autokrację nauczyciela poprzez jego kontakt z muzyką, plastyką, teatrem, ruchem, działaniami multimedialnymi, rozwijać umiejętności rozpoznawania i uwzględniania w dydaktyce indywidualnych stylów uczenia się i potrzeb edukacyjnych;
— w zakresie kształcenia uczniów:
w szerszym niż dotąd wymiarze wykorzystywać w codziennej pracy wychowawczej sytuacje trenujące samodzielne podejmowanie decyzji, stwarzać możliwości dokonywania wyborów, rozwijać umiejętności obcowania z „innością", dawania i przyjmowania pomocy.
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